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Z  Warszawy d. 30 Kwietnia.
IW . Jan W ęgleński, Prezes Głowney 

Izby Obrachunków c y , miano srany od Nay- 
iaśnieyszego Pana Ministrem Stanu, zasia* 
dał dnia 39 b. m. pierwszy raz na ogól* 
nem zebraniu Rady Stanu.

W yp is  z Protokołu Sekretaryatu Stanu* 
Krciestwa Polskiego 

M y  z  B o i  t y  Ł a s k i  
A L E  X A N D  E R  I.

Cesarz W rzech  R o s s y y , K r o l  Polski, 
&c. &c. & c.

Stosow nie  do rozporządzeń zawar* 
tych w Rozdziale scim  T ytu le  III. Ustawy 
Ronstytucyyney postanowiliśmy i stano* 
wiemy nsstępuiący Statut Organiczny dla 
Rady Sianu.

T Y T U Ł  I. '
O Radzie Stanu.

Art. 1. Rada Stanu pod prezydeocyą 
Króla iug }eg 0 .Namiestnika składać się bf* 
d z ie ,  tak Jest w yrażon o w  artykule 03 U- 
Stawy Kon,tytucyyney.

* rt* Rada Stanu dzielić się będzie 
• a  Radę Adm inistracyyną,  i 8* ogólne

zgromadzenie R a d y , stosownie do artykg* 
łu 65 przerzeczoney Ustawy.

T Y T U Ł  II.
O Radzie Adminiflracyyney.

Art. 3. Wszelkie przedmioty admini- 
stracyyne, gdzie idzie o przy wiedzenie do 
skutku Królewskiego postanowienia, o ro z-  
stczygnienie w rzeczach przechodzących 
w ładzę Mioisteryom pow ierzoną, lub o  
urządzenia roztrząsać się maiące na ogól* 
nem zgromadzeniu Rady Stanu, należeć 
będą do R ady Admidistracyyney.

Art. 4. Radca Stanu w y  znaczony przez 
Króla mieć będzie, pod tytułem Radcy Se* 
kretarza Stanu, dozor redakcyi protoko
łów posiedzeń Rady Administracyyney - 
pod iego kierunkiem zostaie Kancellary*

Rady Stanu. 1
Art. 5. Na posiedzeniach R ad y  Ad* 

ministracyyney 'interessa odbywane będą 
w następującym sposobie: naprzód, z a 
twierdzonym bydż ma ułożony z poprze* 
dzaiącey sessyi protokoł stosownie do ar
tykułu 8 ,  poczem nattępuie czytanie świe
żo wydanych postanowień Królew skich, 
które gdy ukończone** zostanie, KiinitUo*



wie wnosić będą intetesya W yd zia ło w e , 
zachowując fcoley przepisaoą artykułem 
76 Ustawy K oostytucyyn ey , chyba i i  Na
miestnik w  przypadku nagłości uzna p o 
trzebę upoważnienia iMinistra, aby iote- 
ressa wydziału  swoiego przed innemi 
przedstawił.

W końcu posiedzenia wniesione będą 
przez Radcę Sekretarza Stanu.

1. Wszelkie Uchwały na , ogólnem 
zgromadzeniu zapadłe.

2. Rapporta Rommissyy Rządowych 
yrzesłane wprosi do Namiestnika.

3. D e c y z y e ,  rapporta i odezwy od in
nych w ła d z ,  niezawisłych od Rommissyy 
Rządowych.

4  dodania i memoryały od p ryw a 
tnych osób.

A rt  6. Ł ażd y  członek Rady Admini- 
stracyyney ma prawo zdanie srwoie otw o
rzyć względem przedmiotu wniesionego. 
Od Namiestnika zależeć będzie, ilekroć u- 
zna potrzebę głębszego wyiaśnienia, zwro- 
•ić do Ministra przedstawiającego interes 
wniesiony, lub rojtrząśnienie onego inne
mu c łonkowi R ądy ppruczyć. Jeżeli Na- 
jnjtpstnik osądzi rzecz dostatecznie w yia -  
śnioną, w y d ą  dpcyzyą swoię na tem żepo
siedzeniu. W przypadku przeęiei‘, gdyby 
członek Ijttóry wnosił wzięcie interessu pod 
dqyźrzalszą yo zw a g ę , i w tey mierze za- 
•hodziła rożność zd ań , większość o tern 
Stanowi^ będzie) w  przypadku p rzych y
lenia się, Namiestnik w yzn aczy  dzień do 
Reprodukowania i jrozstrzygmenia ime-
RTCSSU.

Art. 7. G dyby Minister właściwy pic 
chciał  podpisać deęyzyi Namiestoika z po
wodu , iżby ią sądził przecńwuą bądź Usla- 
j»t« IŁoostytucyyney; b^di praw om , t»ąd.N

dpbru Stanu, inny Minister może podpi
sać decyzyą Namiestnika, i 2a nią będzie 
odpowiadał. Jeżeliby zaś żaden podpisać 

iey nie chcia ł,  d ecyzya  się ąaw iesi,  rzec* 
będzie przedstawioną Królow i, który-o n ie j  
postanowi swoim wyrokiem podług arty* 
kułu 47 Ustawy Roristytucyyoey. |

Art. 8- Protokóły Rady Admioisira- 
cyyńey obeymować będą dokładne wy łu
szczenie wszystkich interessow i zdań 
względem nich oświadczonych. Każde po
siedzenie rozpocznie Radca Sekretarz Sta
nu odczytaniem protokółu sessyi poprze* 
dtaiącey. Każdy członek mocen iest żą
dać sprostowania w  wykładzie otworzone
go przez siebie zdania.

Art. 9. W iuteressach potocznych, gdy 
ple o zmianę porządku i biegu Administra- 
c y i , lecz iedynie o przesłanie meraoryałow 
hit) podań do władz w łaściwych , albo 9 
zalecenie pośpiechu chodzić będzie, naten
czas decyzye Namiestnika będą wprost 
w ygotow yw ane. Tako w e decyzye  b yd i 
powinny podpisane p rzez Namiestnik: , \ 
podpisem Radcy Sekretarza Stanu zaświad
czane , i do Dziennika wciągnione.

Art. 10. Gdyby dla biegu interes*1? 
potrzebpem było zasiągnicnit przez Mini
stra tym czasowey d e c y z j i  Namiestnika, 
lub gdyby szło o rozstrzygnienie iakow e j  
wątpliwości, na t;o czas d ecyzya  dan» 
przel Namiestnika ustnie w Radzie Admi- 
nistracyyney przęstąną zostanie temui, Mi
nistrowi w kształcie wyciągu z Protokółu * 
podpisem R adcy  Sekretarza Stanu , co do* 
statecznem dla [Ministra będzie upow ai-  
pieniem,

Art. tr. Uchwały Namiestnik* 
wszelkich przedmiotach, nieobjętych arty
kułami 9 i to  m aieysjego Stntutu, w/<



Chodzić będą w  kształcie postanowienia a 
podpisem Namiestnika, i zaświadczeniem 
podpisu przez Ministra Naczelnika W y 
działu , przez Radcę Sekretarza Stanu We
dle następuiącey a r y n g i :

W  I m i e n i u  N a y i a ś n l e y t z e g o {
A  L  E X  A N D R A  I. 

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  
P O L S K IE G O , & c  Sic. & c, 

Namiestnik w Radzie.
Art. 12. Wszelki proiekt do urządze

nia rozstrząśaiony na ogólnem zgromadze
niu i przez me Namiestnikowi przesłany, 
podanym będzie do rozwagi Rady Admi- 
nistracyyDey. Jeżeli po wysłuchaniu tey- 
ie  Rady Namiestnik uzna, iż proiekt rze
czony z dobrem kraiu iest zgodny, na {ten 
Czas zatwierdza go , lub pod d e c y z ją  Kró
lewską poddaie, a to stosownie do swego 
Pełnomocnictwa. Jeżeli zaś N a m  estmk u- 
Zna potrzebnem umiarkowanie proiektu, 
przesyła tako w y, wraz z postrzeżemam1
*woiemi, dla powtoruego roztrząśnienia na

Zgromadzenia ogólne. Gdy takowy pro
iekt do Rady adaunistracyyney w r o c i , a 
Namiestnik przy i ę c i a onego odmaw ia , pod
dany m będzie pod zatwierdzenie BróIeW- 
*kie.

Atf. 13. Prócz interessow bieżących, 
amieslnik będzie zdawał Królowi sprawę 

r°  tydzień z wszelkich wydanych iprzei 
*i*bie uchwał U' Radzie ^dmiuistraćyj’ - 
Zey- Zdania ta lo w e  sprawy przesyłane 
kęda Królowi na ręce Ministra Sekfetafzd 
Starn,, wraz z dołączonemt kepiiami pro* 
łj>kolow z»w idzianemi i pódpisaneroi przez 

ce Sekretarza Stanu. Knncellarya 
s?c'^ g ó lna Namiestnika , to iest ta , kiórey 

do Właściwych sobie a try b u cy y .u -  
■̂ ażfctią fcydi iako w yd zia ł  fiiekretarya*

Jf

A
tu jcneralnego Rsdy Stanu.

Art. 14. Rada adm inistracyjna zbia. 
rać się będzie na posiedzenia nie mniey 
iak dwa razy na tydzień na zwołanie Na
miestnika , który może prócz tego jnazna- 
czać posiedzenia nadzwyczayoe.

( Rerzto potem. )
W ilna i .  3 Kwietnia (i. I.

W  niedzielę, dnia 2 b ni. około g o 
dziny 4tey z południa raptownie p rzyb y
w ać zaczęła woda na Wilence. W pół go
dziny niespełna rozlała się pc calem nad
brzeżu, safiauikami zwanem : bliższe ulice 
w ieden bystry zamieniła potok; mieszkań
cy na poddasza wynosić się m usieli; część 
mostu uszkodziła; łam ała ,  w yw raca ła ,  
znosiła ludow y. Na Syrokiszkach za 0- 
grodem botanicznym pedmyła górę1, bekie- 
szową zw an ą, i część iey upadła; lękano 
się, iżby nie Hpadł i grobowiec |na tey gó
rze pamięci Bekiesza w ystaw io n y , i zw ło 
ki iego pokrywający. Z  dwóch stron ude* 
rzai.ąc gwałtownością pędu na groblę mię
dzy spustem i wspomnianą górą, w iednem  
mieyscu tey grobli nie zostawiła nad £ ło« 
kci z iem i, która przedziela koryto prow a
dzące wodę do młyuu Królewskiego, on 
koryta wracaizcego się i okrążaiącego p o 
tem ogrod botaniczny. Do samego iuź o* 
grodu w dz ieruła się woda która, zalawszy 
podwórza, domy i ulice, tam dochodziła; 
ale uczynione rozporządzenia nie dopuści
ły uszkodzić tak kosztownego zakładu, 
Wielkie są szkody przez w y le w  ten zrzą
dzone. .Woda naprzemian zmnieyszała się 
i p r z y b y w a ła ,  zawszę z nową szkodą, a i  
do ćnią wczorayszego. Powodź W il i i  
rou nież daleko zaymuiąc, znaczne zabra
ła kapitały właścicielom drzewa , którego 
składy na brzegach iey m ieli , i nie tuał*



*  4 5 n
innych sj Lud zrządziła. ’ O  podobne/ p< 
wodzi na U  i lence nay starsi z mieszkań
có w  nie pamiętaią. Z  okolic dochodzą w ia 
domości o wielkich szkodach w  różnych 
isieyscach przez powodź dnia ago zrzą
dzonych.

Jan H ralia  Potocki, czTonek wielu to
warzystw  uczonych, zakończył życie dnia 
90 Listopada r. i8>5w  maiętności swoiey 
Sew erynow ka Guoet Podolskiey. B ył to 
człow iek w kraiu naszym ieden z nayu- 
czeńszych i nay pracowitszych. Jego opi- 
ty  podroży odprawionych po Europie, A - 
z y i  i A fry ce ,  zawiera.a wiele ciekawych 
wiadomości, a osobliwie podroż poniższey 
Saxom i. W  ogólności, szczęśliwie* pra
c o w a ł  w obicsn.eniu wielu części Historyi 
w ieków  średnich, a szczególniey dzieiow 
oarodow Sławiańskich. Wszystkie dzieła 
w y d a w a ł  w ięzyku Francuzkim. Miał sza- 
co w a ą  i dobraną bibliiotekę !Aożna się 
domyślać , że wiele robot poiytecznycn 
W rękopismach zostawił. Z y i  ( iak doao- 
« z ą ) l i i  58.

W incenty Hrabia Łohoyski Tyszkie
wicz , niegdyś Referendarz Litewski i Ord: 
Polsk: Raw : ,  będąc w  drodze umarł dnia 
j s  Marca w  maiętności Duboja niedaleko 
Pińska. On to pieniężnym zasiłkiem po- 
aaogł Panu Lindemu do pośpiechu w y d a 
nia tomu szoitego Słownika Polskiego; on 
dla  gimnazyium GuDernu Grodzieńskiey,
W  swoiem dziedzicznem rr asteczku Swi- 
słoczy w Powiecie W ołkowyskim , daw szy 
tym czasow e w drewnianych budowach po
mieszczenie na wystawienie murowanego 
domu przeznaczył 900,000 złotych. W o- 
ienoe czaty nie dozw oliłv wyprowadzenia 
tych murów , ale pięmądze odłożone były 
w gotowi znie, i zapewnione *'i tesUmea-

ttm. C procz tego > ć r owal rzeczonemu 
gimnazyium znaczny zbiór książek, po 
większe/ części z prztdnie/szych autorow 
Francuzkich. Tenże Hrabia powszechnie 
wspominany by? u nas w L i t w ie , iako 
w zor światłego ekonoma, \Y w porznd- 
n r m a  ozdobnem utrzymań.u wiosek p iz y  
dobrym i prawdziwie pomyślnym bycie 
Włościan, iako też w przystoynvra i stano
wi swoiemu odpowiednim sposobie życ ia ,  
równie dalekim od skąpstwa, iako też i 
od szkodliwey dobrym obyczajom rozrzu
tności. Nie miaf tak zwanvch ioteressow, 
to iest, żadnych diugow, i nie prowadził 
prawnych procederów, co u nas, iak wia
dom o, w  feMsie właścicielow ziemskich 
rzadko się zdarza. Dla tego wystarczały 
mu dochody na dobre uczynki i znaczne 
świadczenia tak dla mniey dostatniey fa 
milii iako i p rzy iacio ł,  czego zostały się 
dow ody w  rzeczonym testamencie, przed 
aktami ziemstwa vkołkowvskiego dnia to 
Grudnia i8»? r. p rzyzn a n ym , przez który 
też ubezpieczył środki postępnego pole
pszenia. miasteczka Swisłoczy i stanu sw o 
ich włościan. Nie byłoby może bez p oży
tku , gdyby kte dobrze świadomy i umie
jętny sposob ekonomiki i rządzenia si< je
go w szczegółach i należytym porządku o1 
p isa ł,  a  dla przykładu i nauki ogłosił; 
Dzieła  podobnego rodzaiu nayłatwiey przy
czyniać się mogą do poprawienia kraia" 
Wego gospodarstwa i bytu ogólnego.

Z  li tein* a d. i  Mata.
N. Ceiarz, w yjechaw szy z Wenecyr 

bawił d. 18 i ię  Kwietnia w  T re y iso i  o- 
beyrzal tamieysze publiczne zakłady, O- 
20 wyieehat do Belluno, a d. 22 przybył 
do Conegliano, zkąd uda się d. 2$ w  dal*



sxą p o A o łp r z w  Uu\ne do G orycyi i T ry - 
«ctu. 

Arcy  Xiężna Marya L udw ua opuści
ła J 17 Kwicttii* W suecyą i udała się do 
Parmy.

Przywiezione tu ciało i. p. Cesarzo- 
Wey i P.rólowey Maryi Ludwiki zostało d. 
28 Kwietnia o godzinie 6 w wieczór uro- 
czyście w grobie Cesarskim pochowane, a  
żałobne nabożeństwo odbywało się od popo
łudnia d. 26 przez dni trzy w kościele zani
kowym.

55 Par im d . 19 Kwietnia.
W czo ray  miał Król radę Mic istery * 

alną. Montieur udał się w czoiay rano z 
Marszałkiem Macdonaldem na zwiedzenie 
koszar p ie iie y  gwardyi Królewskiey , 
gdzie aż do godziny 6 w  wieCzor b a w i ł , 
zwiedził wszystkie izby żołnierskie, rozma
w ia ł  łagodnie z niemi i w yp ił  kielich w i
na z a  zdrowie raf ero w ,  co cały sziab 
*H w n v powtórzył.

Król wyiedzie w krotce na nieiaki czar 
do Fontainebleau. Część gwardyi Rróle- 
Wskiey odebrała iuż rozkaz byc;a  w goto
wości do towarzyszenia I K. M ci,  i cz y 
nią tam potrzebne przygotowania na po- 
by| Dworu Jeździli tam wczoray Xi|ięl.»* 
®lróiewscv, a dziś oazid powrócili.

C o chwila oczekiwany iest z Neapolu 
Roniei, który przywiezie wiadomość, czy- 

Xiężniczka Karolina zechce »ię wodą 
ll<b ląd em do Francyi puścić. D o Lyonu 
P°tzło iu i  dta niey wiele dworskich po- 
F lłz o w

Na posiedzeniu d. 17 b. m. zakończy- 
a  izba Deputowanych roztrząsanie budże

tu* tłuehiła ieczrze rzz zdania sprawy 
fcommissyi Względem dodatkowych ar{y .

^  i Pr ,/*ęU większością *57 przeciw

6 głosow budżet. W y d . ł a  01 a z  da i t  w a 
żne uchwały i p ie rw sza , iż oprocz prze
znaczonych przez K róla  10 mili. fi. matą 
b yd ź wszystkie zaległe podatki dc 1. Sty
cznia t8>S użyte na zapomożenie depar
tament o -  , które naywięcey przez w o y -  
rę  ucierpiały. D ruga, i i  izba zaprzeczę 
nayuroczyściey wszystkim rczpusrczonena 
wieściom, iakoby nie sprzyjała Ministrom, 
które gruniuią się na p ow od zie ,  i i  nie 
p rzyym o w ała  ślepo ich propozycyy, przez 
co można by , sy było zarzucić ,  i i  im 
iest zaprzedana. Na wczoraj szem posie
dzeniu uchwaliła taż izba iednomyślnoscią 
kredyt d’ a Ministrów na 6 mili. fr. które 
użytemi będą na zastąpienie nadzwyczay- 
uych w yd atków  kraiowych.

W celu wynagrodzenia usług gw ard yin a-  
rodowey Paryzkiey i podania ich pamięci 
potomności .postanowił Król, iż noszone do
tąd liliowe znaki przez gwardyą,zas*ąpi in
ny na ten koniec ustanowiony znak orderu. 
Rozporządzenie Królewskie w  tym celu w y -  
dar.estanowi nakonicc: K a żd y  członek
gw»rdyi narodow ey, który uznany oędzie 
godnym do noszenia nit.ieyszem rozpo
rządzeniem postanowionego znaku, w y 
kona następującą przysięgę: ”  Poprzysię- 
gam przed Bogiem wierność i p rzych yl
ność K ró lo w i;  poprzysięgam prawa K ró
la i prawych następców iego korony w szy-  
stkiemi siłami bronić, i otsowięzuię się so  
by mi tylko wiadomem bydź mogło prze
ciw bezpieczeństwu Riólewskiey familii lab 
kraiu zaraz odkryć i przj-zwoitry w ładzy  

d on ieść.,,
W szyscy  F ran cu zi,  *t»raiący się te

raz o urząd, muszą złożyć d o » o d y  p rzy 
wiązania do K róla ',  iak niegdyś podczar 
rewolucyi obywatelstwa, i  prożba Uh po-
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świadczona by dź ma prze* znakomitą osobę, Posiedzenia i2b maią b yd i  do 25
iak u. p. przez para, deputowanego, w y 
sokiego urzędnika, & .  ktoby takich nie 
mógł z ło żyć  d o w o d o w , ma przynay- 
mniey w  swey proźbie do Ministra oka
zać swoy sposob myślenia, dołączyć świa
dectwo lub pnyn aym n iey  twierdzić , i i  
Monitora, który donosił w powrocie przy. 
w  łaszczyc ie la , w mieście w swem z d a r ł ,  
lub przez zlanie winem , k a w ą ,  czckula- 
dą & c  uczynił n ieczytelnym , iż na pozor 
tylko przysiągł p rzyw łaszczy .ie lo w i,  a to 
W celu otrzymania urzędu, i t. d.

M ów ią, iż Xż* Talleyrand uda się na 
w ieś swoią Valenęay ( byłe więzienie 
Ferdynanda VII Króla Hiszpańskiego. }

P. Sidney Smith miał szczęście oddać 
swoie uszanow anie Xię£nie Angouleme.

W  sądzie tuteyszyra handlowym od
byw a się teraz bardzo w ażna sprawa. D, 
so  Marca r. z. pozostał się w  Tuilleries 
pugilares z 2 mili. fr. w papierach rządo
w ych. Z a  powrotem wziął Bonaparte ten 
pugi'ares i 2nayduiące się w nim papiery 0- 
głosił za swoią prywatną własność. Pod
czas bitwy pod Wąterloo miał ten pugila
res z soba , i przy śpieszney iego ucieczce 
pozostał sic w powozie. Teraz niewiado* 
jmo w  czyieh ręku znayduią się te papie
ry ; tyle tylko iest wiadomo, iż sprzeda
ne zostały iednemu Londyńskiemu ban
kierowi. Sąd handlowy ma zatrm w y- 
yzec względem w ażności lub nieważności 
tey sprzedarzy.

Siedemdziesiąt letnia Pani Genlis prze
pędziła wielki post na pokucie w jednym 
klasztorze na przedmieściu 8. Germana.

Miasto Cette dla okazaney p rzych yl
ności do Króla umieszczone zostało w 
łzędzie miast dobrych.

i a ,  a potem aż do 13 Października zawia* 
szone.

Nie można sobie wystawić, w yraża  
gazeta Francuzka , iak duch publiczny i 
przywiązanie do Króla codziennie wzrasta 
w Szampanii, Burgundyii Lyonie.

Białoskornik Puteuil w U ouay, nale
żący do tamteyszey gwardyi narodow ey, 
który iednego z swoich kolle{.ow za na
zwanie siebie Bonapartysta, jakobinem, 
& c .  skaliczył,  został od izby karney na 
w oyskow ą karę skazan y, udał się do tey- 
że izby i zabił z iednego pistoletu prezy- 
duiącego w niey K aw alera  tk archin, a dru
gim siebie. Zabity W archin zostawił S 
małych dzieci 1 żonę brzemienną.

Ostatnia Londyńska gazeta dworska 
donosi o 19 bankructwach i 23 oddzielę* 
niach się od spółek handlowych.

W departamencie północnym podpa
lała często niegodziwi ludzie domy.

Garnter de Saintes , były członek kon* 
Wencyi, osiadł w Bredzie. Z wszystkich 
F rancuzów , którzy umieszczcncmi sa w 
rozporządzeniu Rrólewskum  d. 24 Lipca  
iedni ty lk o ,  iak irow ia , Cimbaceres i 
Jen. Fxcelman otrzymali pozwolenie ba* 
wierna w  Bruxelli.

2 pata< u I .uxem turg, w  którym  od
bywają się posiedzenia i z b ,  wyrzucone 
także zostały popiersia Mirabeau , iThou* 
ret, i t .d .

W yszła  tu teraz z {drukn : ” Histo*
rya N. Króla Ludwika X V III ,  przezw*' 
nego pożąd anym , od lego urodzenie, 
do traktatu pokosu 18>5 przez Ani«*i« 

n e .,,
7. Stambułu d. 11 Marca.

W  ostatnich dniach LuteiO wyhiF



cHT znowu na często’ pa'acen» cię przeń- 
oeie.c.u Pcia pożar w  pobliskości kościoła 
.Ormiańskiego. Obecność W.- Sułtana, 
Atóry tani pośpieszył, przyłożyła  *ię ,do 
przygaszenia ognia, tak iż nie wiele spa
liło zię domow, W. Wpzyr i Ha uUu ba
sza w ylczli  nawet na dacn bl.sko paląęe- 
£o się o g n ia , dja tem lepszego kierowania 
■gaszeniem; ten dach zapadł sj, pod niemi, 
ale przecież przy niewielkiern potłuczeniu 
Wyratowali się szczęsUwip.

Od początku bieżącego m erjąca za- 
*zk» tu znowu wiele odmian w wysokich u- 
ł- jd a c n  i  wewnęl rzr ty  adumnistracyi. 
Z i a i :  i i ; ,  iż bystre Monarchy oko na 
wjzystHw władze iest o lrccooe.

Sa Archipelagu burza zatopiła wiele 
akrętpw. Przy Czesnje rozbiła *15 fregata 
Angiels.ka, z którey w yratowano w,ęFszą 
łz ę ić  ludu i spodziewają się i es \Cze w ifk- 
■sz- c i ; ś t  dział i lin wydobyć.

Podług doniesień z Egiptu zdaii się 
pow racać  tara zupełna spukoynoyć. Przed* 
piębiorczy umysł M ehmeti ALy baszy tru
dni się (erazj uskutecznieniem dwóch w - i -  
taycn planów dla taiateyszego handlu, to 
iest zrobieniem handlowcy drogi między 
A ie zam ir/ą  i Rosettą i zwi.zku między 
*tarym i n ow ym  portem w Aiexapdryi.

Ra k łńcu i istopada przybył do Ą'{e- 
*andryi n o w y  Francuzki Konsul, P. Tn«- 
deoot,  na kupieckim ękręcie z Marssylii. 
^ la  uroczystszego iego przyięcia wyprosił 

»i*go poprzednik P. Urovejtti u Mphmeda 
®**zy korpus w o y s k a , a tw ierd za  p o w i
ja ła  g0 e, ,  j ziat wystrzałami. 2 . P. f  he- 
■denat przybył pfzeznaczonyJoBtssora Fran
cuski kopmi Francuzki kons.ul w Kgip 
#ł« > P. Rout*et, znayduiesię teraz w S m r -  

*i». P £ ro rt t t i  ipsjtzp w  A lc k a a d iy i  bawi;

m ów ią, iż Mehmet]'Ras;a powierza mn 
nay w yższy  dozor sad pałacem, któryr 
chce niedaleko ĄleJtandryj nad morzem wy* 
stawić,

Z  /jtlgiert. d  15 Lutego.
Na przełożenie p. Sidney Smith zie- 

ehał tu jako wysłaniec od Forty Achmet 
Aga. Przybycia iego Zfobiło tu wielki* 
w rażenie; publicznie wielaie mu czynią u- 
szanpwanie, a potaicainit strzegą go iauo 
więźnia stanu. Konieczność mienia Tu«
rpckifłi r-kiutow dla utrzymania tułey- 
Szey tyran ii ,  iest giowną przyczyną tey  
bu Porcie uległości. Ach met Aga o trzy
mał bez wiełkiey Trudności uwolnienie 153 
Greków i 3 Austryakow ; za pierwszemi 
wstawiał się szczególnie/ P. Sidney .5m.it 
Mniemanie, jasoby rząd tuteyszy w s z y 
stkich niewolników chrześciańskich u w o l
nił, iest więcey pochlebnem, niżeli rzą- 
.ęzy wistem.

Z  Hagi J  23 Kwietnia.
D. 29 b. m. mieliśmy ni :sp cd ziew a**  

ukontentowanie w id z ie ć  tu p rzybyłego  
Xciz W ellingtona. S a z a iu tr z ,  w t o w a r z y 
stwie pierw szego d aw n iey  sw oiego  A d ju -  
t a o t a , a t e r u  ppsła Hiszpańskiego p r z y  
nas^em dw orze,,  Margiabi A l a v a ,  i k ilka  

s z tab o w y ch  officerow Angi e lsk u h  , udał sig 
do Amsterdamu-, zkąd p o w r ó c iw s z y  w ie 
cz o re m , iadł obiad u tu te y sz e g o  C'es. Ą y »  

stryacklpgo  P o s ła ,  Barona Binder. W c z o -  

ra y  z rana Oglądał tuteyszą sto licę ,  a  W 

J>0łudnie p r z y ia ł  officerow tuteyszey  osa- 
o y  i ; g w a rd y i  n a ro d o w e /  k tórzy  w o y -  

f k o w - y  m u zy ce  p r ie d  iego mieszkaniem 
grać ka ja li.  Potem w  to w a rz y s tw ie  M a r 
grabi Alas i udał się piechotą w  p rostym  
fraku do K róla  dla z łożen ia  mu sw o ie g o  

Uszanowani*. R a d z w y c ą a y i e  m n ó stw a



X 4«0
ludzi ciekawych widzieć bohatera z pod 
W a te r lo o ,  któremu nasz kray tak wiele 
winien , wszędzie mu to w a r z y s z y ł , a przed 
iego mieszkaniem w domu Marszałka Tu* 
renne, wykrz>kniono po trzykroć: Niech 
żyie. W czoray iadł obiad u d w o ru ,  a w  
wieczór udał się na Francuzki teatr, gdzie 
zastał przybraną dla siebie lożą herbem 
Angielskim i wieńcem bluszczowym, O w 
dowiałe Xięźne zaszczyciły ta k ie  obecno
ścią swoią to widowisko. T eatr  tak byt 
Widzami zapchany , iż w iele ludzi nie m o
gąc się tam iu i  dostać, musieli się wrócić. 
G d y  Wellington w szedł, wszyscy  p o w 
stali , a orkiestra zagrała ulubioną Nider- 
landczykow pieśń : ”  Boże zachoway Kjó-

X

l a ! , ,  przy radosnych okrzykach w szyst
kich widzów. Ces. Rossyyski Jenerał O* 
żarow ski, Margrabia Alava i całe d yplo
matyczne ciało znaydowało się na tem 
widowisku. Nim Xże Wellington tu przy* 
b y ł ,  wyiechał był Król d. 20 z K rólow ą, 
K rólew iczem  Fryderykiem i Królewną 
M aryanną, przez Leydę i Utrecht do tara* 
ku Leo. D. 21 w wieczór powrocił tu 
K r ó l ,  a  Królowa z Królewiczem 1 Króle
w ną udała się w  podroż do Kassel. Tam 
iak m ó w ią , u E le k to ro w e y , siostry swo- 
iey  zabawi c o k o łu ie k ,  potem uda się do 
Berlina przeciw swoiemu s y n o w i,  Na
stępcy tronu i iego Małżonce W. Xżnie 
Annie. Czylą  o w d o w ia ły  Xiężne udadzą 
się także do Berlina, leszcze nie wiadomo' 
Margrabia A lava  odprowadzić ma Xcia 
Wellingtona do Cambray.

Jenerałowie dow odzący sprzymierzo
nemu we Francyi w oyskam i zjechali się 
do C am b ra y ,  dla umówienia się z Xciem 
Wellingtonem względem rozłożenia tych 
w o ysk  i innych przedmiotów.

Z  Neapolu tf. y  Kwietnia.
W c z o r a y  około godziny 9 z rana p r z y '  

byli  szczęśliwie do tuteyszego portu z  Pa
lermo przy okrzykach radosnych Króle* 
wicz następca tronu, iego Małżonka i cór
k a ,  Infantka M ary a K a ro lin a ,  narzeczo
na Xciu Berry.

N. Król postanowił utworzoną na aie* 
ograniczony czas gw^rdyą bezpiei ze stwa, 
tak dla uczynionych przez nią usług, iako 
tez J z p r z y c z y n ,  . i i  w  większey części 
państw Europeyskich dla utrzymania bez
pieczeństwa wewnętrznego znayduią się 
podobneż g w a r d y e , nie tylko w  stoli
c y ,  ale i po prowincyach na zaw sze u- 
trzym ać i nadać iey stosowne urządzenie* 
D aley  uw olnił J. K-M ość wszystkich pod- 
ofiicerow i żołnierzy rozpuszczonego N«a- 
politańskiego woyska każdego gatunku bro
ni od obowiązku s łu ż b y ,  ieśli przed * 
Stycznia 1811 zaciągnęli się do woysiia* 
zostawuiąc im wolność zaciągnąć się ia* 
nowo na 6 lat w służbę.

Z  Włoch d. ly  Kwietnia.
Gazeta Rzymska oświadcza rozpus* 

czoną przez pisma Francuzkśe wiado* 
mość, iakoby w  Civitavecchia usposobioo® 
okręt do przewiezienia Karola IV i iegtf 
familii do H iszpanii, za  zupełnie niepra
w dziwą. Bzecaony Monarcha choruie c ii ' 
gle na podagrę. Zdrow ie Xcia pokoi u p0'  
lepszyto się.

O yciec  S. zniósł tortury. —  W C W  
tavecchia założony b y d ż m a  kwarantann*/ 
lazaret.

Kardynał M aury za 4000 Szkud*^ 
roczDey płacy i utrzymanie się przy 
dynałskim kapeluszu do śmierci od*ł<f' 
swoiego biskupstw* Montahascouc.
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Od brttgcw  M enu J. aa Zuietn:a. 
D z .e n  Królewicza następcy tronu 

wartkiego p rzyb yły  zbaltburga do M ona
chium.

Xże Eugeniusz Beauharnois odwie
dził swą siostrę HortfDsyąl ( Ludwikową 
B onaparte) w Konstancy i.

Z  strony rządu Austryackirgo zapła
cono znowu Królewstwu Wiriemberskicsnu 
Da rachunek 'kosztow wojennych 100,000 
zł r. Summa ta nie wniydzie do kass 
Królew skich, ale przed wszystkiem maią 
z niey bydź wsparte uciąźone podczas w c y -  
Ły powiaty.

Z L a n d a u  p i s z ą ,  iż  w o y s k a  A u stry-  
av k ie , które trzy matą Osadzony kray  mię- 

rzekam i Lauterą  i Q u e ic h ,  w krotce 

‘ taintąd odciągną. W  M oguncyi i L an -  

nie będą na p rzy sz ło ś ć  stać A u ttry -  
lckie osady. W szystk ie  tŁ w o y s k a  m aią 

krótszą drogą do Ces. A astry eckich 
Ł l »iow p o w io c ić .  U rzędnicy A u s tr y a c c y  
©Puszczą takie  te kraie i po wroną do j « e -  
l  > r -óstw a. w  L an dau  oczekują Fran
cuskiego  |rtł H r  G uilłem in ot, który o- 

znaczy ć Tia ostatecznie z innemi uotnn is*

1816 Roku W E  S7 1 0D ^

sarzami g r a n i e  nad Lauterą.'
Wynoszenie się z S zw aycaryi do 

Am eryki trwa ciągłe; męzczyzni idą ta ul 
2 ochotą, ale kobiety i dzieci z i a ł e m  o- 
puszczaią dawne swoie siedliska.

Xiążęta Oldenourscy Alexander i  
Piotr przeiechali zPeterzburga przez Frao- 
kfort. do Stutlgardu.

Rada stanu Genewska zabroniła z 
swego kantonu w y w o z u  gnoiu pod karą 
500 zł. r.

W Bukareście na W ołoszczyznie u- 
rządzone teraz na nowo przedziwnie zo 
stało tamtey sz* liceum , i osadzone iest 19  
nauczycielami dawney nistoryi .Greckiey, 
filo logii, m atem atyki, filozofii, łacmsk.e- 
go i innych ięzykow. Znakomitsi ftoiaro 
wie zn a jd o w ali  się przy otworzeniu tego 
zakładu

W rożnych okolicach Niemieckich 
w łóczą się po wsiacń sprzedawcy obraz
k i ,  i potaiemuie trwożą łatwowierny lud 
polityczncnu proructwami, osobliwie zmar
łego w  roku 1773 Jezuickiego Jenerała Ric- 
ci. Policyyne władze śledzą wszędzie tych 
oszustow, dla położenia końca ich bata-



onuceniu.
Gazeta powszechna zawiera pod d. 14

Kw ietnia z Drezna : Gabinetowy Minister 
Hrabia Einsiedel otrzyma! od Xiażęcia 
B c e n t a  Angielskiego kosztowną rabakie- 
rę w podarunku, która szaruia 5000 tala
rów . Przez zaślubienie Xcia Koburskiego 
z Xięiniczk: W allii nastąpiły tera? ści-
śleysze i przyicmnieysze związki między 
Dworam i Angielskim i Drezdeńskim. Król 
Saski, iako głowa wszystkich domow Sas
kich, podpisał umowę małżeńską Xcia Ko
burskiego. —  Bratunkowie Króla , a syno
w ie  Xcia M f cym iliiana, mieć będą od 
Wiosny wyznaczone dla siebie dochody. 
Jeden z nayuczeńszych i uaybiegteyszvch 
prawników Saskich , Nadworny Fadca 
ataeibei,  którv nie przeniósł się z Witeu- 
berga do H a l l i , ale w Dreźnie razem z 
Kadwornemi Radcami Eisenstiick i T it t .  
Iłł<*n pracuie nad nowa Xięgą ustaw kry
minalnych , od*Wrał zlecenie uczyć to Xią- 
i  ta- wszystkich praw w krotności.

■rawassassesKwe 1 m m mm
Lnta 6 * 7  Mai a 1816 

(« w  tbot roitUj o ęaumktt ma Tar gę w

t • O  »  a  E r S a i  E  N  J  A .
Gdy podpisany Pełnomocny Kommissarz nadworny J. C. K. Apost. Mości ty ko

W nagłych przypadkach do wydawania Pasjow  w  kraie Austryackie upoważnionym 
iest,  w in nych  zaś wszelkich przypadkach oroszący . o potrzebne im Paszporta d> tVy* 
•okiego Prezydium kreiowego w L w o w ie  udawać się powinni; W id z i  się przeto pod-, 
pisany dla uniknienia wszelkich domagań i nieootrzebnev utraty czasu tak z r w e y  iak* 
l  interessowansch strony, bydź zniewólm</m ninieyszym do powszechney oadaćAwia* 
doniośli,  że tylko ci uzyskania paszpo-tu od niego spodziewać się n a g a ,  którzy przefc 
listy (odzież nisemne luo usta* zaświadczenia w die<rąti’ li'wv sposób dowiodą rze czy '  
Wistą nagłość podroży swey w kraie Ces. Kroi W przypadkach tvcłr każdy staraiący 
• ■ę o p a s  winien iest meldować się 01 z. nas mniey 34 godzin przed wy^ruczoritm 
o Mazdu swego czasem w biorze podpisanego , które ;wj tern celu |w dniach ty g o ia io '  
w ycń  od fcm y do lotey rano otwartem iest.

Aby iednak zwłokę czasu, która do otrzymania Paszportów G a lic y js k o  - Gubet* 
B.alnych konieczną iest zm n ieyszyć, ile iest w możności n .iev  podpisanego, 
prdżby opaszporta należycie ułoi-tnedo przesłania onvch C. K. Prezydzipzi L v o  vski* 
■nu w biorze podpisanego bydź pod w a n e r n i , poczem i nadeyście Paszportów vr pra*‘ 
ciągu to  luk 12 dpi nastąpi. W Krakowie d. 2 Mai* ijji6.

3k ’ t f  f i '  Sw terti Spo-k,
Aktualny Szambelan. Kawaler orderu Święte?© Szczepan**
kayoy Aonsyliarz i Pełnomocny Ko-nmissarz -Z d w ó jm y  Jego 

Cesarsko - Krolewskiry Apo»i;oltkiev dości 
Eseljutorowie testamentu z rparłego d. i i  Grudnia i S'5 r■ Ignacego Szczurowski** 

go Sekt tarza brtey Rady Ministró w X. JV. w>.vwala S'«strzenicę tegoż Eleohor* Czap’ *' 
Jca, 2źeby osobie i o mieyscu pobrtu swoiego doniosła d» Warszawy pod Adreis**®" 
C o  Redaktora gazety W arszaw skiey.

tfruAamtmytit.
1. *• 3- *

Korzec J 5ł. f r .  7A.gr. Z i .g r .  Z ł .  t ?
Pszenicy 18 15 18 —  17 —  »6 —

—  Zyta  16 —  IS —  14 *5 »l —
—  Jęczmienia 13 15 13 —  12 —  11 —
—  Owsa 9 15 9 10 9 —  8 to
—  !•*»"♦ 3» —  3<S —  3.? —  30 —
—  Grochu ig —  17 —  16 —  15 —
—  Rzepaku 36 —  25 —  * —  —

Prenumerata na W yrycie  Obrazu ś. 
p. Xięcia Józefa Poniatowskiego naczelne1 
go W odza W oysk  Polskich. Ooraz t e a , 
maiacy zaletę zupełnego podobieństwa, 
malowany przez P. Bennera z oryginału 
W, Marcella Baciarellego, zńayduiącego 
się w zbiorze J V. Hrab ny A lexand row ej 
P o to c k ie j  ty tvm będzie,przez JP. John , 
który z taaa dokładnością w yd ał wizeru
nek Jego Ctsarsfco Królewskiey Mości. C e
na Prenumeraty na ienen Ezeinolarz w y 
nosi 25 Złotych Polskich. Prtnu nerować 
można w  domu Pana P. Steinkellora n» 
Szczepańskie/ ulicy pod Nro 3^2. O ioby  
prenumerujące za uczvn oneat .uwiidorriie* 
niem w pismach publicznych, odb.orą uę 
tym że domu ezemplarze. v ______



P w le  wsi Szlacheckie, mila od L e io w a, tyleż od Ż a r e k ,  gruntach rózlegryek, 
ludności znaczney , 20 okładem pułroln.kow maiacych , y ro c i  zagrodników i chału-

łmikow, z lasami do 100 morgom maiacemi. i w  mieyscu pokupńym na sprzedaż drzewa, 
a kami grontowemi dostatecznemi, pastwiskami zrticznemU a szczególniey dla o w ie c ,  

ca do sprzedania , życzą cy  sobie nabycia; uda się pod Rrzysztofory do Handlu W  W .W en
c ló w ,  a dustatecznie o kondycyiach uwiadomionym zostanie.

Dnia 2d Maia 1816 r. o godzinie 9 ranney we D w orze wsi Radzanowa w  Fowieeiu 
Stopnic kim Departamencie Krakowskim połozoney , Prowenta te y ie  wsi Radzanowa z  
przyległością K aw czyce  w  trzech letnią arędowną Possessyą z dniem 16 Lipca 1816 r. 
Zaczynaiąca się przez publiczną licytacya puszczono będą —  Chęć zadzieriawienia ta
kowych Prowentow maiący , zaopatrzą się w Vadium Z ł.  Pol. 600. —  W arunki Lcvta- 
cy ł  imiona każdego czasu u podpisanego Komornika w Krakowie przy ulicy Swieukie/ 
pod L. 347 mieszkającego, a nawet przy samym Akcie licytacyi czytać.

W  Krakowie duia ago M -ia 1816 r
1 Nep, Franki, R om am i T .  C. F. T. D. F  

Podinspektor Ddbr i laso’w Narodowych. —• Podaie do publiczney wiadom ości, i t  
stosownie do Postanowienia Namiestnika Królewskiego, i Rerk-yptu Wyąokiey Dyrekcy*
1 śneralney Dóbr i Iąjsow Narodowych dnia 19. Kwietnia b. r L  302 zapadłego, w dmu 14 
Mma 131 <5 r. z rana od g o d sn y  dziewiąley w Biorach łaś. "  iel. Prefekta Departa
mentu Krakowskiego odbywać się będzie licytacya na trzech letnia Dzierżawę, 

a) Wsi zK olw arkiem  Wąsowa V  Powiecie Hebdo wskim p-łożor.ey 
B) Polwarku w wsi Głogo wianach ijawaiey do Kustodyi należącego w  Powiecie 

Miechowskim położonego.
ci Gruntów w Słomnikach w tym że samym Powiecie, dawniey do Prcbendy nale

żących,
Ostrzega się przy tern pretend;nlo # iż tylko Ci do licvtacyi przypuszczeni będą , 

którzy swoią kw ilifikoc y a , to iest fundusz pewny na Raucva w połowie Summy Dzier- 
iaw n ey wyr®wnvwaiącą w składzie, i zaraz na wstępie do układów Vadium czuli z * .  
Łład rownaiący się czwąrtey części sun  ny na Jntratę podaney , złożą. —  Warunki o- 
gólne pod którem zadzierżawieoie Dobr ma nastąpić, są też same iako w latach upły- 
bionycn, i te m eiylko orzy \kcie licytacyi ogłoszónemi 20'tana , ale nad'o każdy ż y 
czący sobie osiągnienia Dzierżawy też Warunki i Wyciągi Jntrat w  Bierze Podia- 
•peistora dla powzięcia potrzebaey Jnformacyi okazane mieć może.

w  K r a k o w i e  d n i a  2 f K w i e t n i a  i 8 ' 6 . Krauz.
Dnia t $ Maia 1816 r. o godzinie 9 ranney, w e wsi Regulicach w powiecie Krze- 

• zowickim Depcie Krakowskim p otożon ey, sprzedanej będą przez publiczną licvtacy.ą 
2a gotową srebrną monetę: kro.rv  , konie * ubiorem, bryczka, w ozy  dw a-icow an e z 
*ekwi*yt »mi, brony , pług , 'ichtar .e , ta lerze, półmiski cyn o w e, garce dw a stare ie« 
^e" n a w y ,  kocioł d o ż y ,  drilgi m aieyszy , alębik , koneweczkz g a r c o w a , kanapa, krze
p k a ,  szaf*, skrzynia, knfer, prasa, stoły , oxefty , świecznik ó u iv  , s to ł , w odk: przepa

ł y  garer 100, i t. d- Chęć kupienia maiący zechcą się w  oznaczonym raieyscu i 
c*asie zoaydować. W Krakowie d. 2 M aia 1816 roku.

Jan Neftimuctn Franki, Komnrn;k 7 . C. P. %  O Kr.
-i ^  terytorium handlowego Miasta Podgórza przy Kraków.e znayduie się Cegielni* 

z dwiema piecami do wypalania w a p n a i  C e g ły ,  oraz i z innemi potrzebnymi 
J^^dynkamL w dobrym stanie znayduiącemi się do. sorzedaaia : d o tey Cegielni należą 

1k .e grunta i łąki wynoszące morgow 4ę sążni 292 Wiedeń^kiey miary.
A  zaś w  bliskości od rz< czoney Cegielni znayduie się także folwark Zabłocie' t w a -  
n,aUcy gruntu 11 m orgow , i zaś łąki 7 m orgow, a 6n» sążni Cl w yn o szą ce ,  któ

re fic tegoż tantego właściciela należą. —  M i b y  te dwae Realności nabyć żv c z v ł  so
b ie ,  ma się «Jo j p an,  Szc^.ygielikiego w  zmiankowaney Cegielni pod d i u n r nr konskr: 
Nrem 8. a t -s  1 eraźnievs?voi Nr. 54 mies^koiacym u d a ć , gdzie a dalszych tey przed** 
• y  tyczących okolitznoś-iach zaiaformuie nę



y 46+ v
P z ia lo  się *  Kaliszu “dn.x sfgo  Marca i s ić g o  r o l r  Na żąd«nje TJ-. 4nton'egA 

Bogdańskiego Patrona przy Trybunale Cyw ilnym  pierwszcy mstancyi Dep. Kaliskie
go, mietzkaiącego przy ulicy Panny Maryi w domu pod Liczbą 97 tu w Kaliszu , iako 
ustanowionego kuratora massy mai. tku po zmarłym leszcze w roku i 8cz Ur Janie 
Będzińskim Dzierżawcy w si Łęki do Amptu liomiaialne^a Soicolnickiego ualcżącey 
x, powiecie Wieluńskiem sytuowanego.

Ja n . ie y  podpisany W oźn y p rzy  T ry b u n a le  C y w i ln y m  D-ptu Kaliskiego  p rze *  
J W . Ministra S praw iedliw ości U. 29 Lutego i 0 i2 N o m m o w any ,  w Kaliszu na przed* 
Ol tściu  Chm ielnik pod Nrem 23 nucszkaiący.

Z a p o z y w a m  w stosunku 465 i następnych częśc. I. Rozcz ałt> 7X. P iaw a  Pru- 
■kiego powszechnego i Rezolucyi t .  S. Tryounału dnia v/ Sierpnia 1^10 do Kuratora 
tey po *o talej massy w yd ań ey wiadomych 1 niewiadom ych sukce-sorow ś. p. Jana Bę
dzińskiego , iako to: Cr Agneszkę hędzińsirą córkę umarłego, Jana Będzinskiego, która 
się w początku roku 1814 w tukach  w G alicyi v.schioniey Cyrkule Zołkowskiem G u- 
bernium Lwowskiem , u matk. swoiey Ur. Katarzyny Będzińskiey w d ow y bau iła ,  zaś 
podług zaświadczenia i Helacyi Ur. Jana Grabówskirgo Konsy liarza Fori Mobilu L w o w 
skiego dd w Radostowie dnia 22 Października 1804 w służbę nieiakiey Pani Dąbrów- 
sk ey do kraiu Rossyyskiego w yu ch a fa  . a którey mieysce mieszkania te az  nie iest z  
pewnością wiadome, również zapozyw am  Ur. Katarzynę Będzińską pozostałą w d o w ę  
p. Jana Będzińskiego w roku 1804 w Radostowie w C a lu y i  wschoJmey w C y rk u le  
Z  łkiewskim w Gubernium L »  ow»kicm, u Ur. Jana Grabowskiego Kunsyliarza Fori 
Nobilii Lwowskiego w służbie zostaiącą , a teraz zm ieysca mieszkania n u  u u d o - a . —• 
T a k i e  zapozywam Ur. Katarzynę z będzińskich primo vqto 'i omaszewską, secundo- 
voto Budzyńską z mieysca mieszkania i zmiienia męża riurw .auoma i Ketroocllę z Bę
dzińskich Chmielowską siostrę ie y ,  w Buiakowieach cztery mile od Krakowa mieszka
jącą iako rodzone siostry ś. p. Jana Będzińskiego, a naostatek zap azyw am  ,Ur. Ignace
go Będzińskiego dzierżawcę Probostwa w Czitrniewicach w powiecie Rawskim Dcie 
W arszaw skiim  mieszkai ącego , iako stryjecznego biata zmarłego Jana Będzińskiego, nA 
b a z u ią c , aby się w szyscy iako sukcessorow ie tegoż ś. p. Jana Będz ńskugo stawili,
P  S. Trybunale C yw . Iwszey Instancyi Deptu Katisk.ego V. ydziołu U. w srzeciagu 
miesięcy trzech, a naydaley na lermrnie dnia i^go miesiąca Lipca igiOgo rol.u z r DA 
O godzinie lotey lub w ten czas, gdy ta sprawa z Regestru przyzwoitego 7 wokand/ 
przyw ołaną będzie, lub osobiście, lub przez szczególnych plenipotentów, na których 
Się proponuią UUrr. F u t ty ,  S taw o w ski,  M iczke, Nuklaszewsai, Patronowie przy 1 ry- 
fcunale C yw iln ym , i lecitymtfwali się iako ledyni sukcessorowu ś. p. Ur. Jana Budziń
skiego przez wiarygodne dokumenta, aby się takie względem przyięcia sukcessyi, któ- 
U  podług sądownie spisanego inwentarza po wytraceniu długów melduiaęycli się kre
dy torow 44.58 Tal. 6 dgr. 4 fen. w yn o si,  deklarow ali,  czy ta«ov. ą puro lub 7 dobrA 
dzieystwem Inwentarza przyymuią.

W  przypadku niestawienia lub me?głoszenia,|albo niewylegitymowania się suircesr 
sorow, oczekiwać m a ią .iż  z pretensyą do sukcessyi będą oddaleni, i takowa sukcessyA 
p o  tym że zmarłym Janie Będzińskim melduiąrym się 1 w ylegitym owanym  współ* suk* 
cessorom przysądzoną i wydaną będzie, zo s ta w c ą c  niestawaiącym tylko regres do c 
soby i maiątku legitymowanych sukcessorow.—  Dla lepszey wiadomości ninieyszy ~a' 
j o . e w  wiadomym sakcessorom wręczony zostanie każdemu wszczególnc*c<. Kat o?wy 
„aś  dla niewiadomych sukcessorow w Gazetach Warszawskich i Krakowskich iako <
W Dzienniku Departamentowym w ie d n e -  Rossyyskiey Gazecie w  W ilrie  umieszczają 
się tudzież na drzwiach Sądowych tu w  Trybunaie i w Sądzie spomnionym pow*a,w 
“W ieluńskiego dla wiadomości ruhliczpey wywieszone zostały. Dniało się tak w yżej"

Jan Siciytow ski, K T. C. P 
W  Krzeszowicach traktyernia w- raz z b darem 1 Austąryą z JdlkiF 

ftastu stancy .mi iest do puszczenia w, dzierżawę roczną z wolney ręki; ktoby sobie ży* 
e z / ł  t r z y m a ć , zechce się zgłosić do kancellaryi domniftalney. - r  *Vtym samym patcy  
scu dnia 2ogo| Maia o godzinie 9 rano odprawiać skg ' i c y .Ł c a  kukudz^esią*
karczm do państwa E rzeszot? ić| i T ęczyn ka  należących*


